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Cesarz miał na sobie delię czerwoną, ze złotogłow u, z bardzo 

szerokim wyłogiem , całkowicie perłami haftowanym; a pomiędzy 
perłami były niektóre nadzwyczajnej wielkości, i było też bardzo 

wiele drogich kamieni pomiędzy niemi, jakoto : dyamentów, szafi

rów , szmaragdów, ametystów, rubinów, tudzież niemało innych.
Książę Ludwik siedział w małym powozie, a miał na sobie czer

woną delię aksamitną, markgraf Albrecht miał czarną delię aksamitną 
a całemu oclunistrzował dworowi; książę Zygmunt miał atłasową 

delię zielonego koloru , książę Albrecht i książę W olfgang mieli je 
dwabne żupany koloru brunatnego , bez rękawów perłami haftowa

nych. Młody markgraf Uadeński miał czarną delię z atłasu, a biskupi 
ubrani byli w długie płaszcze prałackie.

Gdy nadjechała królowa, i była już tylko o rzut kamienia od 

koła, w którem stali książęta, zsiadł cesarz z konia, a za jego 
przykładem poszli i reszta książąt. Księcia Ludwika zaś podniesiono 

w  powozie, ale nie mógł ani stać ani wyleźć o własnych siłach. Mu

siało więc czterech dworzan wziąć go pod ręce, i prowadzić czyli 

raczej nieść go przed innymi książętami naprzeciw przyszłej synowej.

Cesarz szedł w pośrodku, mając po prawej stronie księcia Je

rzego, po lewej zaś markgrafa Albrechta, księcia Ludwika, księcia 
Zygmunta, tudzież inne książęta. Którzy wszyscy, idąc tak obok sie
bie, przywitali królowe młodą.

Na widok nadchodzących książąt zsiadł książę Otto z konia i 
wraz z swoimi dworzanami, jakoteż z panami i dworzanami polski
m i, którzy tożsamo uczynili, przystąpił do powozu królow ej, aby 

ją z niego wysadzić. Co gdy się stało , wyprowadzili ją wszyscy 

naprzeciw witającym książętom. Następnie uczyniono tożsamo starej 

clektrowej saskiej, jakoteż młodej księżniczce saskiej, i wyprowa

dzono je  obie za królową na miejsce powitania.
Cesarz powitał królowe skłonieniem g łow y, i podobnież królo

wa powitała cesarza. Ale inni książęta powitali ją uchyleniem głowy 
i kolan, a królowa uchyliła im tylko głowy.

Po odbytem powitaniu stanęli wszyscy w dwóch wielkich pół
kolach naprzeciw sobie. Po jednej stronie stał cesarz z książętair.: 

Ludw ikiem , Jerzym , .markgrafem Albrechtem i t. d. Po drugiej 

stała młoda królowa, a przy niej stara elcktorowa i młoda księż
niczka saska, a za wszystkiemi trzema stali ich panowie i panny 

dworskie.
Owoż gdy się tak ustawili, wystąpił markgraf Albrecht z piękną 

mową w imieniu pana m łodego, i rozprawiał szeroce o zaślubinach 
książęcych, jak dziwnie sprowadził Pan Bóg oboje państwo młode 

z dalekich kończyn świata, co oczywistym jest znakiem, iż małżeń
stwo obecne będzie z łaski Najwyższego pożyteeznem całemu chrze- 

ściaństwu a osobliwie św. państwu rzymskiemu. Te i tym podobne 
słowa prawił markgraf Albrecht ku wielkiemu zbudowaniu przytom
nych, aż w końcu przestał mówić. Natenczas jakiś zacny pan polski 
w podeszłych leciech, który umiał dobrze po niemiecku, przetłu
maczył królowej na język polski, co mój pan, markgraf Albrecht, 
oświadczył \y imieniu książąt.

Gdy królowa wysłuchała oracyi książąt, odpowiedział tenże tłu
macz następnie po niemiecku, co królowa odpowiedziała książętom. 

Poczem zakończono przemowy, i obstąpili książęta młodą królowe, 
i odprowadzili ją do powozu, jako też starą elektorowę i młcdą 
księżniczkę saską, i wsadzili je  do powozów, a sami siedli na koń, 
i jechali przed królową do miasta, a królowa jechała za nimi noga 

za nogą.
Gdy więc cesarz i reszta książąt i panów zbliżyli się ku farze, 

leżącej tuż przy gościńcu, siedziało tam u drzwi kościelnych wicie 

księżen i pan, pomiędzy którenii mianowicie młoda pfalcgrabina, w 
sukni z czerwonego złotogłowu, i w kosztownym wieńcu z kolców 
złocistych, z pod którego spadał kwefik cieniuchny. Przy niej sie

działa młoda hrabina Wirtemberska ubrana podobnież jak pfalcgra

bina; dalej margrabina w takiejże sukni ze złotogłowu, mająca w y 
sokie rogi na g łow ie , zwyczajem niderladzkim; następnie księżna 

Ludw ikowa, matka pana młodego, w  szerokiej sukni z czarnego 

aksamitu, w wytwornem ubraniu g łow y , w lokach, przeplatanych 

perłami, klejnotami i złocistemi lamami; opodal landgrabina Leuch- 
tenbergska, także w zło togłow ej, fałdzistej sukni i w wieńcu z ko

ków kosztownych; wreście panie Schwarcenbcrg , Ifineck , Hanau , 
Oettingen, tudzież wiele innych znacznych pań, księżen i panien.

Stanąwszy tedy przed farą, zsiadł cesarz z konia, a za jego 

przykładem poszedł książę Albrecht i t. d. i wszyscy inni książęta 

i niektórzy z grafów i panów, i poszli ku drzwiom do księżen, i po
zostali tam aż do przybycia królowej.

Gdy zaś królowa wjechała z swoim dworem do miasta , zsiedli 

niektórzy z towarzyszących je j panów, mianowicie panowie księcia 

Ottona i kilka panów polskich, i szli koło powozu, jak pierwiej pro
sto ku farze. Tożsamo uczynili panowie, którzy jechali przed powo
zem starej elektorowej saskiej, a teraz zsiedli podobnież z kon i, i  
szli także koło powozu.

Książę Otto jechał na koniu aż do samego kościoła. Dopiero 
u drzwi fary zlazł także, i wraz z innymi panami wysadził królowe 
z powozu, i prowadził ją  ku księżnom i paniom w progu fary.

Powitała ją najprzód młoda pfalcgrabina, a za nią stara księżna 
bawarska, a za nią hrabina Wirtemberska i landgrabina Leuchten- 
berska, i panie Schwarzenberg, Rineck, Hanau, Oetingen i t. d. 

I  schylały się nisko wszystkie księżne i panie, a królowa tylko im 

głową kłaniała, a po skończonym powitaniu wprowadził cesarz z 
księciem Ottonem królowe do kościoła; inni zaś książęta wprowa
dzili resztę księżen i pań i panień. A gdy wszyscy weszli do środ

ka, zamknięto drzw i kościelne.
Potem panie i panny królowej zaprowadziły ją do jednej z ka

plic pobocznych i zdjęły z niej suknię wierzchnią, jakoteż ubranie 
głowy, i w łożyły je j na skronie kosztowny wieniec z kolców, i przy
pięły je j cienką zasłonę. Podobnież włożono je j na włosy prześliczną 
przepaskę perłami szytą niezmiernej kosztowności. A  miała królowa 
tylko jeden warkocz. Zaczem gdy ją  ustrojono obyczajem krajowym, 
zaprowadziły ją panie i panny do wielkiego ołtarza. Królowa pła

kała bardzo, a cesarz i książę Jerzy i wszyscy inni książęta stanęli 

przy niej u stóp ołtarza i zaślubił ich biskup Salcburski. A po ślu
bie kazano tymczasem książętom, którzy przyprowadzili królowe, 

wyprowadzić ją także z kościoła, i odprowadzono ją w stroju ślub

nym aż do pałacu, gdzie miały nastąpić pokładziny. A po wyjściu 
z kościoła miała królowa głowę na dół spuszczoną i zasłonę na twa
rzy , i bardzo rzewnie płakała. N ie można też było widzieć je j ry 

sów , a niesiono przed nią wiele świateł gorejących aż do pałacu. 
Inni książęta odprowadzili tamże resztę księżen i pań, i zabawiono 
w  pałacu aż do nocy, kiedy rozpoczęły się tańce.

Wieczorem podczas tańców miała królowa na sobie zieloną su

knię adamaszkową bardzo szeroką, jak to zwyczajem jest w je j 
ojczyźnie. Od połowy rękawów otwierały się drugie —  rękawy ze 
złotogłowu. Wysoka kreza u sukni była dużemi perłami przetykana, 

na głow ie zaś miała królowa wieniec z kolców i przepaskę perłami 

szytą, a włosy były w  jeden warkocz splecione. Prowadził ja  do 
tańcu cesarz i książę Otto.

Miejsce, gdzie księżne siedziały, było od stropu aż do posadzki 

obwieszone kobiercy i oponami. Jak daleko siedziały księżne i hra
biny , były te opony z  aksamitu czerwonego, a tuż przed niemi cią
gnęły się przez sale wysokie kraty drewniane, i nikt nie śmiał wcho

dzić do środka, chyba tylko książęta, hrabiowie i najprzedniejsi z  

panów. I były dwie fórtki w  kratach z ryglami, a k toM w iek  wcho
dził lub wychodził przez fórtkę, musiał zasunąć rygiel za sobą.
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Cesarz miał na sobie tężsamą delię co w dzień; na piersiach 

zaś wisiał mu niezmiernie kosztowny krzyZ z  wielu drogiemi kamie
niami; i miał czarny kapelusik na głowie z kosztowną szpinką u 
przodu i poszedł w taniec z królową. Przed nim zaś tańczył książę 
Zygmunt z pfalcgrafem i z cesarzewiczem i młodym margrabią i księ

ciem Krzysztofem i młodym Wirtemberczykiem.

A potem tańczył książę Zygmunt z pfalcgrabiną, a przed tymi 
obojgiem tańczył cesarzewic z młodym pfalcgrafem i z księciem K rzy 

sztofem i z młodym Wirtemberczykiem, a wszyscy ci książęta mieli 

teżsame suknie co w dzień.
Potem tańczył cesarzewic z margrabiną, a przed niemi tańczył 

książę Zygmunt z młodym pfalcgrafem i z młodym Wirtemberczykiem 
i  z  książęciem Krzysztofem.

Potem tańczył młody pfalcgraf, z młodą księżniczką saską, a 

księżniczka miała na sobie szeroką suknię czarną, której wyższa 

połowa, od szyi aż do stanu, haftowana była perłami; pfalcgraf 

zaś miał tężsamą suknię co w dzień.
1 Potem tańczył margraf Frydryk z  pfalcgrabiną, potem książę 

Jeszy z  hrabiną Wirtemberską, potem książę Albrecht ze starą księ
żną, potem inni książęta z innemi księżniczkami, i tańczyli książęta 

wzajem przed sobą, aż póki wszyscy nie przetańczyli.

Po tańcach książąt i niektórych grafów i panów, pomiędzy któ

rymi widziałem także pana Wuriana, udał się pan młody do przy
gotowanej sobie komnaty, w której miały być pokładziny. I  poszli z 

nim cesarzewic i młody markgrat i pfalcgraf i książę Albrecht i inni.

Po ich odejściu przetańczono jeszcze cztery albo pięć tańców, 

a potem zaprowadzono królowe do tej samej komnaty, do której 

udał się książę Jerzy. Prowadzili ją cesarz jegomość i książę Otto. 
Inni zaś książęta prowadzili resztę księżen i pań, i wyszli także z 

sali. A  grafowie i panowie i szlachta, jakoteż hrabiny i wszystka 
reszta pań, pozostali razem na sali i tańczyli jeszcze przez czas 

niejaki. Książęta i księżne niewróciły już nazad do tańców. Tylko 
grafowie i hrabiny przetańczyli jeszcze z piętnaście tańców , aż na- 

reście przestali tańczyć i rozeszli się wszyscy.

Powiadano mi, że łoże było nadzwyczajnie strojno i kosztownie 

zasłane; a wszystka pościel była ze złotogłowa. Z  takiejże materyi 

były i zasłony u ło żą , jakoteż piernaty i poduszki.

Ojciec pana młodego, książę Ludwik czekał na korytarzu u pro

gu w towarzystwie wielu panów i dworzan. A wszyscy mieli jarzące 

światła w  reku. Za wnijściem zaś królowej kazał i książę Ludwik 
zaprowadzić się do komnaty, w której miały być pokładziny.

(D alszy ciąg nastąpi )

Obrót handlu k ra jow ego  w  lutym 1$50.
Porządkiem według nowej taryfy.

(Obacz Nr. 4, 9, 18 i 34. Dodat, tygod.)

Przywóz do kraju.
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funtów funtów
Kakao w łupach i trzebione . . ?? 3,07 — Wełna . ................................. .... . » 4163,50 —

„  mielone i tarte . . . * * 55 20 — Przędza bawełniana surowa. . . 5) 46,42 8,51
Kawa surowa i surogaty . . ♦ ♦ 55 382,38 47,57 „  bielona . . . . . . . . n 30,15

12,58
—

„  p a lo n a .......................... 55 1 — „ farbowana . . . . . . . 55 —
Korzenie pospolite . . . . 55 88,28 8,38 „  Przędza lniana surowa. . 55 2 1,30

„ przednie . . . . . 55 11,58 — W yroby bawełniane średnie. , . n 18,63 82
„  najprzedniejsze . . « * 55 1,21

271,56
— „  „ ze związku cclneg'o n — 3

Owoce południowe przednie ♦ « 55 64,90 „  „  przednie . . . . » 17,27 97
„  średnie . . . . . . . « ♦ 55 206,38 12,26 „  „  ze związku celnego 55 — 5
„  pospolite . . . . . . 55 47,01 3,92 „ „  najprzedniejsze , . ii 05 —

Herbata . . . . . . . . . 55 124,70 17,50 W yroby lniane przednie . . . . ii 18 —
Cukier rafinowany . . . . 55 111,36 2,10 W yroby wełniane najpospolitsze . li — 64
Tytoń i tabaka . . . . . . 5? 54 68 „ „ pospolite . . . ii 2,51 —
Zboże; pszenica, orkisz . . ♦ * 55 2900,80 10588,08 „ „  średnie . . . . 11 42,59 5,01

„  żyto , kukurudza, hreczka 55 95,00 19392,29 „  „  ze związku cel
„  jęczm ień, słód, owies ♦ ♦ 55 104,80 2057,05 nego . . . . . 55 — 1,22

Ryż trzebiony . . . . . . « ♦ 55 63,62 1,87 „  „  przednie . . . 55 3,33 3
ftlaka i  mieliwo ................. 55 66,48 21,78 „  „  ze związku cel
Rośliny, nasiona olejne . . ♦ ♦ 55 510,82 1,95 nego . . . . . 55 16 —

„  bliżej nieoznaczone . . « 4 55 29,67 57 W yroby jedwabne przednie . . . 11 65 4
R yby, śledzie, sztokfisz . . 4 4 55 388,21 40,21 „ „  ze związku celnego 11 3 —
Bydło rzeźne : woły, byki . . 4 4 sztuk 12 46 „  „  pospolite . . . . . 11 72 13

„  krowy i cieleta . . . 55 16 18 „ „  ze związku celnego 11 4 —
O w c e ...................................... 55 95 126 Suknie i stroje pospolite . . . . 11 2,47 6
Nierogacizna . . . . . . . 55 25 619 ,, „  wytworne . . . . 11 28 2
Konie i źrebięta . . . . . 55 63 59 „  „ najwytworniejsze . 55 23 —
Skóry s u ro w e ............... ...  . funtów 79 — Papier pośledni . . . . . . . . 55 2 —
Futra . . .  . . . . . . 55 7,29 76 „  przedni . . . . . . . . 55 37 —
Miód p r z a ś n y ............... ♦ . 4 4 35 529,14 146,68 „  ze związku celnego . . . 33 12,35 —
W osk biały i ż ó ł ty .............. 55 27,57 4,18 „ najprzedniejszy . . . . . 33 5 —

Ł o je  i tłuszcz . . . . . . 55 7555,96 283,49 „ ze zwiAzku celnego . . . . 33 18 —
Oliwa . . . . . . . . . . 55 51.01 1,43 Obicia papierowe ........................ 33

— 6,85
Oleje r o z m a ite ...................... 4 4 55 493,81 16,11 „  ze związku celnego . . . . )? 12,12 —

„  ze związku celnego . . ♦  « 55 26,38 — W yroby z papieru . . . . . . 33 4 38
Trunki, spirytus, wódka, arak, rum » 199,98 5,77 „  „ ze związku celnego 33 20 —
Likw ory i słodzone napoje . 4 ♦ 55 27 — „ kuśnierskie surowe . • ♦ 33 2,94 15
W ino w flaszkach . . . . . ♦ ♦ 55 33,37 — „  „ gotowe . . . . . 33 5 —

„  w beczkach . . . . . 55 2,17 — Skóry p ros te ..................... 33 73,11 1,6Ż
„  mołdawskie................. 55 ■— 624,58 „ ze związku celnego . . . . 33 — 6,54

sagi kubiczn. „  przednie . . . . . . . . 33 36 —
Drzewo na opał . . . . . . 55 3816 40462 „  ze związku celnego . . . 33

— 6,69
„  fabryczne . . . . . 4 * 55 50 — W yroby skórzane i z kauczuku po
„  transportem lądowym 4 4 55 250 4228 śledniego . . . . . . . 33 6 33

funtów „  „  ze związku celnego — 2
Materye farbierskie, koszenila in- ,, „  przednie . . . . 33 60 6,16

digo ................................... 9,24 — ,, ze związku celnego 
Róg wi el orybi . . . . . . . . .

33
— 14

Żelazo w  blachach. . . . . 55 10,68 2,84 33
18 —

„  wyrabiane . . . . . 55 1,96 — W yroby kośc iane.......................... 33 2 8
„  lane surowe . . . . 55 14 80 „ „  ze związku celnego 33 9 -- r

Kruszce, m iedź, mosiądz . • 4 55 71,63 1,75 W yroby drewniane najpospolitsze . 3) 2,09 38,69
Len i konopie . . . . . . 55 308,13 — „  „  ze związku celnego 3 ? 2,04 1,95
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W p r o w a d z o n o
w okręg adin. na Buko

W  p r o w a d z o n o w okręg adm. 1 na Buko* O
Lwowski winę

»O j
Lwowski | winę

funtów funtów
W yroby drewniane przednie . . » 3 — W yroby z k r u s z c ó w ................. .... 55 10,87 3,57

„ „  najprzedniejsze . » 1,06 1 „  „ ze związku celnego 55 2,17 —
„ ze związku celnego ;; — 6,21 Maszyny że la zn e . . . . . . . . 55 — 1,00

W yroby gliniane najpośledniejsze . » 23,90 — Drobny towar najprzedniejszy . . 55 48 3
„ „  pospolite . . . . n 48 66 „  „ przedni . . . . . 55 65 23
„  „  średnie . . . . n 6,93 10 „  „ ze związku celnego 55 •— 13

„ ze związku celn. » 19.62 — „  „  pośledni . . . . . 55 1,42 73
n „ przednie . . . . n 2 — „ „ ze związku celnego 55 10 —
„ „  najprzedniejsze . 55 1,31 — Preparata chemiczne . . . . . . 55 2,39 1

W yroby żelazne najpospolitsze . 5 5 28 14 Mydło proste . . . . . . . . . 55 1,07 2
„ „  pospolite . . . . 55 12 2,37 „  pachniące . . . . . . . . 55 52 —
„ „  ze związku celnego 55 14,84 1,32 Książki, mapy i muzykalia . . . 

Obrazki i litografie . . . . . . .
55 34,12 3,10

„  „  przednie . . . . 55 2,75 1,02
55 1,96 2

„  „  ze związku celnego 55 76 4,12 K o ś c i ................. .... 55 37,40 —

W yw óz za granicę.

W y w i e z i o n o
1

z okręgu adm. 
Lwowskiego

z Buko
winy W y w i e z i o n o

'  -  1

z okręgu adm. 
Lwowskiego

z Buko
winy

Zboże: pszenica, orkisz . . . .
funtów

55 271.80 . W yroby lniane średnie . . .
funtów

♦  55 59,00 8,27
., ży to , kukurudza, hreczka 55 1824,70 23,10 Posadzki i fornir . > . . . . 146,60 35,89

jeczmień, słód, owies . . 55 716,50 2.00 W yroby żelazne pospolite . , 55 310,94 23,06
Maka i mieliwo . . . . . . . . 55 1683,70 — Instrumenta . . . . . . . . 55 99,68 30.00
Wino w beczkach . . . . . . . 55 446.09 — Drobne towary najprzedniejsze 55 8,80 54
Bawełna sur owa. . . . . . . . 55 9.65 — „  przednie . . . . . . .

„  poślednie . . . . . .
55 13,82 —

Wełna surowa . . . . . . . . 55 9,00 — 7,23 1,03
W yroby lniane najpośledniejsze . 55 48,00 608,50 Zapał ki . . . . . . . . . . . . . 6,00 132,90

-  i S>«3 <^5*2=5-—-------------

Statystyczne podania szkol publicznych z r. 185*
w  Galieyi wschodniej

czyli w lwowskim okręgu administracyjnym.

(Dalszy ciąg. Obacz N. 38, 29, 30, 31 i 35 Dodat. tygod.)

I I . Lwowskie drugie gymnazyum z przybocznem 
niższem o czterech klasach.

Stan nauczycielski składali p rzy  tein gym nazyum : 1 dyrek tor,

10 nauczycieli zwyczajnych a między niemi dwóch ze stanu ducho

wnego; 9 suplentów, między nimi 4 duchownych i  7 nauczycieli pod
rzędnych, czyli składem całkowitym osób 27.
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I. 74 15 89 41 13 35 55 13 2 19 2 69 20
złr.

350
t? II. 60 6 66 36 11 19 43 12 — — 11 2 35 31 350
fi
et III. 54 6 60 39 7 14 45 8 — — 7 2 38 22 600
!= IV. 37 6 43 20 8 15 24 8 2 i 8 1 31 12 150
61) V . 39 3 42 29 3 10 32 3 i — 6 1 25 17 150
Nw VI. 37 2 39 23 6 10 26 6 2 — 5 3 25 14 444

VII. 17 — 17 8 1 8 11 1 — — 5 4 13 4 950
£ VIII. 9 1 10 8 1 1 9 1 — — — 1 3 7 150

Ogółem |327|39 366|204]50| 112|245|52 7 i 61|16|239|127|3044
OfiNO I. 60 1 61 50 10 1 51 10 _ 34 27

11. 20 — 20 19 1 — 18 1 — — 1 — 13 7 —
Uc* III. 19 — 19 17 1 1 17 1 — — 1 2 15 4 250
>»O)
ci

5

IV. 19 -- 19 18 -- 1 18 — — 1 2 10 9 300

0 gółem i  18 1 |119|104|12 3|104|12 — - 3| 4 72 471 550

Summa
ogólnaO 445 40 485 308 62 115 349 64 7 i 64 |ao 311 174 3594

S z c z e g ó ł y .

Nauki wykładają się w głównem gymnazyum językiem niemiec
kim , zaś w klassach przybocznych w języku polskim, lecz ucznio

wie w nich są obowiązani do nauki języka niemieckiego, i pobierają 

nawet lekcye w dwóch pierwszych klasach po 6, w dwóch wyższych 

po 5 godzin na tydzień; nadto uczą się w tych ostatnich dwóch kla
sach historyi i geografii także językiem niemieckim.

W  samem głównem gymnazyum idzie obok obowiązkowego nie

mieckiego języka przez wszystkie ośm klas, jeszcze i nauka języka 
polskiego albo halicko -  ruskiego , polubownie jak jaki sobie uczeń 

obierze, ale już wtedy uczyć go się musi z obowiązku. Wolnym zaś 

w obiorze i nauce pozostaje uczeń co do języka francuzkiego, wło
skiego, co do kaligrafii i do śpiewu. Ochotników jednak do języka 
francuzkiego liczono w  tern gymnazyum 24, do włoskiego 9 ; zaś 

do kaligrafii 90 , a do śpiewu 48.

W  opłatach szkolnych w płynęło w roku szkolnym 1854/s z dy- 

daktrów 4248 z łe ., a z taks przyjęcia kwota 465 złr.

Do egzaminu dojrzałości przy końcu roku zgłosiło się 15 kan
dydatów, ale przystąpiło tylko 11, z nich aprobowano 10; a jednego 
do powtórnego egzaminu za 6 miesięcy odprawiono.

Z  porządków i zbiorów naukowych posiadał ten zakład z koń

cem roku 1854/5 : Bibliotekę o 1896 tomach, 90 fizykalnych i che
micznych aparatów, w zawodzie historyi naturalnej miał do zoolo

g ii:  4 dzieł z obrazami, 52 ptaków wypchanych; do botaniki 500 

gatunków zasuszonych roślin ; do mineralogii: 545 egzemplarzy mi

nerałów i 20 modelów krzyształu; w  zawodzie h istoryczno-geogra
ficznym : 34 map ściennych, 7 atłasów, 1 globus i 1 telluryum. 
Nadto posiadał 30 matematyczno-stenograficznych figur i 1 fortepian 

do nauki muzyki. Zbiór porządków szkolnych powiększył się w  tym 

roku 1854/5, w bibliotece o 164 tomów. W  aparatach fizykalnych 
o 11 sztuk, przybyło jeszcze 12 wypchanych ptaków, 5 map ścien
nych i jeden fortepian.

Utrzymanie tego zakładu idzie kosztem funduszu szkolnego , 

lecz gmina miasta Lw ow a daje bezpłatnie lokalności potrzebne na 

cztery klasy przybocznego gymnazyum. (Ciąg dalszy nastąpi.)
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*Mpy solne w  Oalicyi i na Bukowinie.
W yw ar I przedaż soli w  czerwcu 1856 i 1855.

( Obacz Nr. 1, 5, 12, 13, 21, 22 i 36 Dodat. lyg-od.)

P ro d u k o w a n o  cetnarów:
W  c z e r w c u  1856. W  c z e r w c u  1855.

W  Galicy i . . . . .  46,22379/1C0 ..............  59,7829V
Na Bukowinie . . .

Razem . .

4/
1100

2,92237/.....................  8,968®5/,.

. . 49,14616/.. 68,75179/..
W  czerwcu 1856 w Galicyi, . , . . mni e j  13,559*%

„  „  „  na Bukowinie. . . . m n i e j  6,04647/100 cet.

Przed ano cetnarów :

W  c z e r w c u  1856, W  c z e r w c u

W  Galicyi . . . .  43,6926% 00 .................  54,343C5/100

Na Bukowinie. . . 2,9093%  . . . . . .  8,79125/..

Raz em. . . . .  46,6019%
YV czerwcu 1856 w G alicyi. . . . m n i e j  

,, „  „  na Bukowinie, . . . m n i e j

1855.

63,1343u/..

10,6515/.. 
5,SS19% 00 cet.

L W Ó W .  R o k  1659, 1662, 1663, 1672, 1683, 1 0 8 5 ,  1736, 1741, 1781, 1782 i 1807.

Król Jan Sobieski potwierdza na sejmie własną fundacyc i dołacyę Bonifratrów, jako też zapisy przez 
inne osoby klasztorowi i szpitalowi ieh uczynione.

f  | In nomine Domini amen. Ad perpeluam | rei meinoriam. [ Nos 

Joanncs I I I .  I Dei gratia Rex Poloniae | Magnus Dux Lituaniae | 

Russiae, Prussiae, Masouiae, | Samogitiac, Vołyniae, Kiio|uiae, Po- 

doliae, Podlachiae, | Liuoniae, Smolensciae, | Seueriae , Czerniecho- 

uiaeque. I Notum testatumque facimus praesenti diplomate nostro vni-| 

uersis et singulis, quorum ad praesens et in futurum intererit. | Cum 
Supremi Numinis gratia et prouidentia regnorum populo|rumque gu- 
bernacula Principibus distribuantur, aeąuissimum est, | datae potesta- 

tis, ac beneficiorum munificentissimi largitoris Dei | oninipotentis, cul- 

tum et gloriam in terris, per principes ac Regis | vicaria facultate 

singulariter promoueri, ilIorumquae virtulem et di|gnitatem tanquam 
diuinitatem in piis ac misericordiae operibus, | potissimum subue- 
niendo, afflictis, indigentibus , et neccssitates patien|tibus ad imita- 

tionem Dei exerceri ac probari. Quamobrem Nos | diuino nutu et 

gratia, regimen populorum, facta et opera Regia | non ad solum 
duntaiat splendorem, amplitudinem Majestatis no|strae vel immor- 

talitatem gloriae, ad scram posteritatem duraturae; | imó veró ad 

alternae felicitatis ac beatitudinis premia consequen|dn dirigentes; 
veluti praemeditatum a Nobis et incaeptuin, ante ade|ptuin Regn* 

Poloniae sceptrum et coronam , uimirum protunc in lique|stri statu, 

et digDitate vexilliferatus regni constitutis, bonumopus,| fundationis 

et erectionis Conuentus acHospitaleinsuburbioCiui|tatis nostrae JLeo- 
p o lien s is , ad Ecclesiam tituli Sancti Laurcntii, pro Religiosis Fra- 

tribus regulae Fundatoris beati Joannis Dei, Bonifratellis; | ed 
Intentione et voto nostro, vt in eodem Caenobio et ecclesia, landem 

| et gloriam divinae Majestatis celebrare, propagare, ac pro pecca- 

tis | Nostris o ra re , tum etiam pauperibus , aegrotis tanquam mem- 
bris Cbristi inseruire, ac iuuandae eorumdem valetudini, operam 

dare possint: | Ita et ad praesens, in recognitionem Nostram humil- 

limam, diuinorum | beneficiorum ac prouidentiae; quam in prospe- 

ritate regiminis Nostri, | et armorum, contra immanem Christiani- 
tatis et istius regni hostem | Turcam successibus admirabilem bene- 

gnissimamque experti sumus, inajojri cura et liberalitate, eandem 

fundationem et erectionein dicti Conuen|tus simul cum hospitali per- 

ficere, atque cumulatius augere studemus. Non | solum itaque prae- 
cedente antebne, olim Reuerendissimi in Christo Patris D (om ini) 
T a r | n o w s k i  Archiepiscopi Ł c o p o l ie n s is  infraspeci/icata appro- 

batione; verum| etiam accedente in proxime praeteritis generalibus 

Regni Comitiis an|no currenti optato fine terminatis, omnium Ordi- 
num Regni Ma|gnique Ducatus Litune consensu, et per constitutio- 

nem publicam firmato, me|moratam piam fundationem et erectionem 
dicti conuentus hocce di|plomate Nostro regio roborandam firman- 

dam augendamque censuimus|atque de plenitudine potestatis No

strae, omni meliori modo et forma ju|ris roboramus, firmamus et 
augemus, praenominatosque religiosos et | conuentum omnibus in 
genere juribus imunitatibus exemptionibus | ecclesiasticis, ac prae- 

sertim exemptione a jurisdictionc castrensi terrestri et ciuili Ł e o -  
p o lien s i aliisue omnibus juxta leges regni personis | ac bonis ec
clesiasticis, tum etiam regularibus competentibus, tura et | donationi- 

bus inscriptionibus a Nobis, et aliis personis concessis, gaudere ac 

frui in perpetuum statuimus.

W  im ię P a ń s k ie  amen. K u  w iecznej rzeczy pam ięci M y  
• I t t n l l l .  z B o że j ła sk i K r ó l  P o ls k i , W ie lk i książę L itw y, R us i, 

P r u s ,  M azow sza , jóm ó jd z i, W o ły n ia , K ijo w a , P o d o la , P o d 
la s ia , Ł o tw y , S m o leńska , S ie w ie rza n , Czernlechowa. O znajm ia 
my i  ośw iadczam y nin iejszym  pismem wszystkim w ogóle i  w 

szczegó ln ośc i, komu na tern zależy lub zależeć będzie. Gdy do 
rządzenia państwy i  ludam i Najw yższy wedle ła sk i i  opa trzno
ś c i Sw ej naczelników  pow ołu je , n ic  słuszniejszego w ięc nad to, 
aby Rządzący i  K ró low ie  przedewszystkiem pow ierzonej im  w ła

dzy i  doznanych dobrodziejstw  najłaskaw szego D a w c y , B oga  

wszechmocnego cześć i  chw ałę , nam iestniezą powaga na ziem i 
k rze w ili, cnotę i  dostojeństwo swoje ja k o  dar B osk i na pobo
żnych a m iłos iernych uczynkach, szczególn iej zaś na w spiera
n iu  u trap ionych , niedostatek i  nędzę cierp iących przez naślado
w anie B oga  zapraw iali i  dośw iadczali. D la  tego M y , objąwszy 
ster ludów , w dopełn ieniu  czynności i  d z ia ła ln ośc i królew skiej 

nie gw o li samego blasku lub \wspaniałości dostojeństwa Naszego  

albo gw o li n ieśm ierte ln ości sławy w późne czasy trw ać m ającej, 
ale ra cze j dla dostąpienia nagród  w iecznej szczęśliw ości i  b ło 
gosław ieństw a: jakeśm y przed  dostąpieniem berła  i  korony k ró 

lestwa polskiego , zostając wówczas w stanie rycersk im  i  p ia 
stując godność chorążego koronnego  , zam ierzy li sobie i  rozp o 
czę li dobroczynne dzieło założenia i  w zniesienia klasztoru ze 

szpitalem na przedm ieściu  we E iW O W ie  przy koście le  ś. W a - 
w rzyńca dla świątobliwych B ra c i  ustanow ionego od b łogosła 
w ionego Jana  Bożego zakonu B on ifra trów  w tym celu i  pośw ię
cen iu , aby w owym klasztorze i  koście le  chwałę i  cześć M a je 
statu B ozk iego g łosząc rozszerza li, także za grzechy Nasze m o

d li l i  się a przytem o schorzałych ubogich ja k o  członków  Chry
stusowych staranie m ie li i  zdrowie ich ratow ać m o g l i ; lak teraz 

w najkorn iejsze uznanie dobrodziejstw  i  opatrzności B o s k ie j, k tó
rych w podziw icn ia  godnej pom yślności rządów  Naszych i  w ielce 

szcześliwem pow odzeniu oręża przeciw  groźnem u Chrześciaństw u  

i  tej korony n ieprzy jacie low i Turczynow i dozna liśm y , us iłow a
nia N asze do tego sk icro iua ne ,' aby fundacyc i  erekcyę w spo- 
mnionego klasztorni teraz ze szpitalem do skutku doprow adzić i 
szczodrob liw iejpom nożyć. Zw ażyw szy w ięc, że w tym względzie 
nietylko n iże j wyrażone zezioolenie niegdyś Przew ie lebnego w 

Chrystusie O jca , K siędza Tarnow skiego Arcybiskupa lw o w 
skiego ju ż  poprzedniczo wydane zos ta ło , ale też na w łaśnie od

bytym , roku bieżącego pożądanie zakończonym sejm ie walnym  
koronnym  zgoda wszystkich stanów koronnych i  w ielk iego księ- 
stwa litew skiego zapadła , którą ustawa krajow a zaraz uw a- 

żn iła ; postanow iliśm y wspomnioną fundacyc i  erekcyę rzeczonego  

klasztoru za tw ierd z ić , w zm ocnic i  pom nożyć , ja k oż  z pe łnośc i 
mocy N a sze j wedle najlepszego trybu i  fo rm y  praw nej ninieszym  
listem zatw ierdzamy , wzmacniamy i  pomnażamy z tern postano

w ieniem : iż  w spoinnieni w yżej zakonnicy i  k lasztor ich wszystkiemu 

w ogóle p raw am i, sioobodarni i  w yjątkam i k ośc ie lnem i, osobliw ie 
zaś uwolnieniem, zpod sądownictwa grodzkiego  , ziem skiego i  m ie j
skiego lw o w s k ie g o , tudzież w szetkicm i innem i na mocy ustaw  

ko7'onnych osobom i  m ajątkom  kościelnym  a w ięc i  zakonnym p rzy - 
sługu jącem i, nareszcie darow iznam i i  zapisam i od N a s  lub innych 

osób otrzymanemi c ieszy li się i  onych na zawsze używali. fC . d. n . )

Główny Redaktor M. Szrzeniawa Sartyni. Z c. k. galic. Drukarni rządowej.


